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ZŁAłJiy
Dzis, w p iątek i w  sobotę we 

s zy j t kich teatrach w arszaw ­
skich przedstaw ien ia zawieszone.

TE ATR  W IE LK I: W poniedziałek
0 3.30 „Rot e Marie'*, w ecz „Kwiat 
Hawaju".

TE ATR NARODOW Y: W  medzie- 
lę i  poniedu.aiek g. 8-ej „Spadnij- 
bierca" z Ćwiklińską; w poniedzia­
łek o 3.30 „W ięzień".

TE ATR  NOW Y : W  niedzielę wie­
czorem. poniedziałek 3 pop. i 8 w. 
„Tecaa".

T E tT R  POLSKI W  niedzielę i 
poniedziałek „Rodzina Massoubre" o
1 wiecz ; w poniedziałek o 3.30 „V, ie. 
crór Trzech Króli".

TE A TR  LE TN I W  niedzielę i po­
niedziałek wiecz Jenny"; poniedz,
3 30 „Raz się tylko żyje".

TEATR M Y Ł Y : W  niedzielę i po­
niedziałek wiec*- „Koko"; poniedz.
4 pp. „Niedobra miłość". 

STOŁECZNY TE  YTR POWSZ.;
Dziś o godz. 7 wiecz. „Golgota”  ul. 
Narbutti 14.

TFA TR  ATENEUM 1 * 2 dzień 
świąt Wielkiej Nocy W, O Somina 
„Zamach" z Jarać,zm i Eichlerów­
ną-

IN S TY TU T  REDUTY (Kopernika 
36/40)' W  niedziele i poniedz;ałek o 
8.30 „Pierścień Wielkiej Damy" C. 
Norwida

T E łT P  K AMERALNY: „Matura" 
TŁA TR  M ALIC K IE !; „Trafika pa 

dl generałowej".
CYRULIK WARSZAWSKI (Kredy­

towa L4) • W  niedzielę i poniedzia­
łek „Ogród Rozkoszy", cowa rewja 
(7.15 10-a).

TEATR „W IE L K A  REW JA". W  
niedzielę i poniedz ałek komedja mu 
tyczna „Całus j nic więcej".

W ARSZAW SKA CZOPKA PO Ll 
I YCZNa  (Cafe Club): W  Doniedz:a- 
,ek przedstawienia o godz. 7-ej i 
9-ej.

(Y R K  STANIEW SKICH  W  n,e- 
dnelę i poniedziałek 7 i 9.1-5 wiecz. 
wielki nowy program Na czele a- 
irakcyj —  Eduarao Bianco król t-an- 
Jfa

Z m a r l i
Mar ja  z Wodkowyeh Kruńska; 

Józefa z Rola Piszczatowskich Kwir- 
emska; Ju'ja z Ttimuzewskich Jia- 
sfeMdz wdowa^ Wołomin; Stefanja 
z CywuiŁk-ch. Hawryluk, L 50; Ja- 
niszewska W iktorja, L 85; Witkow­
ska Zofja, 1 47, modystka; Zagłoba 
Smoleńsk Stanisław, 1. t>4, agronom; 
(jzan  aw.ka Emilja, 1. 69, urzędnicz­
ka; Szymański Jan 1. 69, emeryt; 
Konopka Roman - Kazimierz, 1. 47, 
handl iwier; Bolechowski Jan, 1. 64, 
inżyn: r ; Stefankitwicz Zofja, 1. 56; 
>udek Agata, 1. 65; Buchcar M icha­

lina, L 71; Tuszyński W incenty, L 
51; Bzura Czesław, 1 36, cukiernik, 
Bukszewicz Leonard, 1. 38, urzędnik; 
Korykowski Stan sław, 1. 43, introli­
gator.

W arszawa w  świata
15.000 paczek dla bezrobotnych

Obywatelsk kom itet pomocy 
społecznej wyda w czwartek, 
w raz z obiadem, paczki z  suchą 
żvwnością na cztery dni, t. j. p ią­
tek, sobotę, n iedziele i poniedzia­
łek, jako ekw iwalent, albowiem  w  
dn, te wszystkie kuchnie Kom ite­
tu, w liczb ie ośmiu, bedą zamknię 
te. Dzięki pomocy Funduszu P ra ­
cy, ogółem  wydanych będzie oko­
ło 15.000 takich paczek * 

A P T E K I  W  Ś W IĘ T A  
W  niedzielę, jako w  p ierw szy 

dzień Św iąt W iejTciejnocy, o tw ar­
ta będzie petowa aptek śródm iej­
skich, w poniedziałek, w  drugi 
dzień św iąt, czynna bedzie druga 
pełowa. A p iek i n ieczynne wywie- 
szą w  oknach w ystaw ow ych adre­
sy najb liższych  czynnych aptek. 
Apteki na pery ferjach  m iasta bę­
dą otw arte zarówno w pierwszy, 
jak  i w drag i dzień świąt. W  WTiel 
ką Sobol ę apteki bęaą czynne nor­
malnie, t. j. do godz. 10 w iecz.

W ZM O ZO N A K O N T R O L A  
ŻYW N O Ś C I 

N a  mocy zarządzenia Państwo­
w ego zakładu badania żyw rośc i w  
W arszaw ie, od kilku dni odbywa 
się wzmożona kontrola artykułów 
żywnościowych. m ających w ięk­

szy zbyt na św ięta. K ontro la  ob ję  
la  n ietylko śródm ieście, a le rów ­
nież gęście j zaludnione przedm ie­
ścia i przeprowadzana jes t żarów  
no na targow iskach, jaJ< i  w  skle­
pach.

Specja lna uwaga zw rócona jes t 
na węd liny z uwagi na n iebezpie­
czeństwo zaw leczen ia z prow incji 
w  niebadanych wędlinach trychf- 
nozy.

P R Z E R W A  W  W Y P IE K U  
P IE C ZYW  A

W  myśl obow iązu jącej umowy 
zb iorow ej w  przem yśle p iekar­
skim w  W arszaw ie, p iekarn ie sto­
łeczne dokonają ostatn iego wypie 
ku przed św iatam i w  W ie lką  So 
botę o godz.. 1 np, W yp iek  w zno­
w iony będzie dopiero we w torek 
w  nocy.

B E Z P Ł A T N E  K Ą P IE L E

W ydzia ł opieki społecznej i 
zdrow ia Zarządu M iejsk iego, ce­
lem uprzystępnienia jaknajszer 
szym warstwom  m ieszkańców sto 
licy  możności kąpania się, urucho 
mi 9 i 10 b. m bezpłatne kąpiele 
w godz. od 16 do 20 w  następują­
cych punktach: w  I ośrodku zdro- 
w ia  i opieki społecznej p rzy  ul

Strajk: i zatargi
Warszawiew

Na kon ferencji w  inspekcji pra 
cy z likw idow any został trw a jący  
od pewnego czasu stra jk  w fab ry ­
ce żyranaoli elektrycznych przy 
ul. W ron ie j 23, Strajkującym  przy 
znano podwyżki indyw idualne. W  
fabryce  uszczelnień przy  ul. Gór 
czrw skiej wybuchł s tra jk  spowo 
du zwoln ien ia dwóch robotników 
z pracy. W  wyniku kon ferencji w  
inspekcji Drący, stra jk  został z li­
kw idowany. Zwolnionych robotn i­
ków przy jęto  spowrotem  do pracy.

W  związku ze straik iem  około 
40 robotników w  w ytw órn i rym ar 
skiej p rzy ul. Chłodnej 5, odbyła 
się kon ferencja  w  inspekcji pracy, 
na której zatarg zlikw idowano w 
drodze układu polubownego, przy 
czem firm a zobow iązała się wypła 
cić za leg łe  pobory za pracę.

N a  kon ferencji w inspekcji pra 
cy w  spraw ie zaw arcia  umowy 
zbiorowej na nadchodzący sezon 
budowlany w przem yśle mstala- 
cyjno - kanalizacyjnym , strony 
sprecyzow ały sw oje stanowiska. 
N arazie  do porozum ienia nie do­
szło. W  spraw ie te j będą prow a­
dzone pertraktacje.

Pu ław sk iej f»l, w  V I I  ośrodku zdTO 
w ia  i op ieki snołeczntj p r z y  ul. 
Grochowskiej aC i w  M iejskich  za 
kładach sanitarnych przy  ul. Spo 
Jcojnej 15.

K orzysta jący z  bezpłatnych ką­
p ie li w  M iejsk ich  zakładach sani­
tarnych będą m ogli rów n ież pod­
dać swą odzież dezyn fekcji i de­
zynsekcji.

B IB L IO T E K A  P U B L IC Z N A
Centrala B ib ljo tek i nublicznej 

m. stoł. W arszaw y p*-zy ul. Koszy 
kowej 2G, w szystk ie je j 29 w ypo­
życzaln i, 4 fil.ie dzieln icowe i 10 
b ib ljo tek  dla dzieci zamknięte bę­
dą na okres św iąteczny od  czwart 
ku od g. 15 dc poniedziałku włącz 
nie.

OGRÓD ZO O LO G ICZNA '
M iejsk i O gród Zoologiczny 

zamknięty będzie w  W ie lka  Sobo­
tę od g. 12. O tw arcie je go  nastą 
pt w  drugi dzień świąt, w  ponie­
działek, o g. 9.

% A T> JO
CZWARTEK, DNIA 9. W.

Dla najbiedniejszych
na Św ięta

Na święta dla najbiedniejszych w 
administracji n a tijj złożone nastę­
pujące ofiary:

P J klarowicz na jajko dla naj­
biedniejszych zł. 3, bezimiennie na 
bi« dnych zł. 20. 1* Z. R. zł. 2 dla
najbiedniejszych, bezimiennie paczka. 
Za wszystkie te ofiary dziękujemy 
w imieniu naszych biednych, i przy­
pominamy że wszystkie ofiary nale­
ży składać w  naszej administracji 
(Zgoda 11 d< dziani ofiar.

Czytelnicy, którzy mogliby ofiaro­
wać biednym coś do jedzenia, pro­
szeni są e składanie paczek do piąt­
ku (10. IV .) rano włącznie

Z  miasta
SEJM AKTO RSTW A 

Dzisiaj, 9 b. mą rozpocznie się 
nadzwyczajny walny z,azd delega­
tów Z. A. S. P.‘u, poświęcony wy­
łącznie sprawom i zagadnieniom ar­
tystycznym, Otworzy go przewodni­
czący- honorowy Związku Józef Śli- 
wicki. Zjazd odbywać się będzie w 
Państwowym Instytucie Sztuki Tea­
tralnej (Trębacka 10).

LOMBARD MIEJSKI 
będzie załatwiał w Wielki Piątek i 
Wielką Sobotę jedynie wykupy i zr 
stawy, bez prolongat, w godzinach 
od 8-< j do 11-ej

N ajs ły n n ie js zy  jas n o w id z

W O M O U T H
'est nieomylne daie w 
— mistrz międzyn in­
stytutu Wiedzy tajem­
nej, uznany jako wszech 
światowej sławy feno­
men, przv wmi cy Me- i, 
djum „TAMHRY", kt i r e ^  
transie jasne odpowie­
dzi we wszelkich zawi-
1 danych m es.jach. Wi- _ .  „  .
dzi na odległość. Daje możność zdoby 
cia miłości pe/ądanej osoby. Przepo­
wiada. przeszłość, przyszłość. Opraco­
wuje horoskopy i analizy grafologicz- 
ie. Medium zestawia nrwne wygranej 

N-ra losów, podaje edzie takowe moż 
na nabyć. W  35-ej loterji nadio i3 
wielkich wygranych wybranych przez.
roedjum oraz w" 1e wielkich Wygranych 
na obligacje Państwowe. Podać nat? 
urodzenia, własnoręcznie napisane lmą 

nazwisko i załączyć kilka włosów db 
kontaktu. Na koszty pocztowe i kaner 
laryjne załącyć zł I — znaczkami 
pocztowem Adres: K r a k ó w L u b ić :  
i :  m i  Osobiste nrzviecia codziennie.

Wiród w M u  gatunków herbaty

L Y O N  S p rz o d u je .
LY0NS’A

jest w y r ó ż n ia n a
na całym świecie, również 

•w Polsce

OKAZJA!P IE R W S Z Y  LOMBARD AKCYJNY
1 * 1 .  N a p o l e o n a  Nr. 2

pod firmą

Warszawskie Towarzystwo Pożyczkowe na Zasiaw Ruchomości
SpOłka Akcyjna

sp rzed a je  codziennie z  w o ln e j rę k i po niskich cenach 
r fc n e  ko sztow n ośc i sp ad łe  z licytac ji

t 3 0  „kiedy ranne...’- L3 4  Gimna­
styka. 6.5C Muzyka (pi;). W przerwie 
O godz. 7.20 Dzienni! nor 7.30 Pro­
gram na dzisiaj. 1157 Sygnał czasu. 
lTOO Hejnał z wieży Marjackie; w 
Krakowie. 12.03 Dziennik połudn.
12.15 Muzyka (pł.). 13.10 Chwilka 
gosp. domowego.

15.15 Wiadorn- o ensporcie. 15.20 
Pizegląo giełd. 15.30 Sekstet I. Klech- 
niowskn 16.00 Aud. dla dzieci st. 
p. t. „Wiosna w puszczy i na wiel­
kich wodach" (ilustrowana glosami 
otakówj w opracowań.u St. Sumiń­
skiego i j .  Dylewskiego. 16.15 Kon­
cert religijny z konserw atorjum War­
szawskiego. J. Bach: Churał „O ! Ba­
ranku Boży" —  wyk. Br. Rutkowski 
(urg.). J. Bach: Najdroższy Jezu i G. 
Haendel: Ar,a z nraiorjum „Mesjasz" 
—  wyk. M. Polmska-Lewicka 7 tow. 
org C Franek: Piece heroique wyk. 
Br. Rutkowski (org.). 16.45 Utwory 
na wiolonczelę z tow forteoianu w 
vykonaniu Z. Auamskiej i piof. L. 
Urstelna. A Corełli: Adagio, Fr Schu­
bert: Litanja, M. Rudi icki Wsporr. 
nienie, L. Różycki- Nokturn 17.00
,Roia mi' szczai stwa lwowskiego w 

dziejach Polski” —  odczyt wygi. dr 
Al Czotowski (ze Lwowa) 17.15
V-ty Koncert z  cyklu „Najpiękniejsze 
sonaty Mozarta". Wyk.: L. Muenzer 
(ze Lwowa) W  prcgi Sonaty: c- 
r,.oll (Koechel 475/ i O-dur Koechet 
576). 17 50 Pogad aktualna. 18.U0 G. 
Bizet: muzyka do „Arlezjanki” (pł.). 
18.30 ,Film, plastyka, architektura 
18.4C „Jak spędzić św.ęto?" 18 50
Program na jutro. 18,55 „Kącik cfla 
młodzieży wiejskiej' —  wygi inż Z 
KobyTński 19.05 Koncert reki. 19.35 
Wiad. sport. 19.45 Pogad. aktualna.

2000 Powszechny Teatr Wyobraź 
ni: premjer? słuchowisku p. t. Piotr 
•'karga”  (w  409 leci? urodzin)) w opr. 
St. Miiaszewskiego. Skarga —  KAZi 
MIER7 JUN.łsZA-STFFOWSKI

20.30 Transm. z Sali Filh. Marsz. 
W progr MISS^ SOLEmNlS" LUD­
W IKA VAN BBFTHnVENA. W yko­
nawcy. Ork Filharmon,i M^rsz., oraz 
Chói .m. Paiestnny z Budapesztu pod 
dyrekcją W. Vaszy Jako scliści w y­
stąpią art-ści Kro! Opery Budanesz- 
teń^kiej: Bodo El. —  sopran, Basil- 
des M —  alt Szekelyli dy Fr — te­
nor, Mercy Z — bar. W  przerw e —  
Dziennik wiecz. or’ z „Obr ma prze- 
ciwguzowo-lotnicza”. 22.3t' M?'a Drk. 
P R. W  przerwie o godz 23.00 W ia­
domości meteor dla żeglugi pow>esrz- 
nej.

W IE LK I P IĄ TE K  10. IV.

6.30 Pieśń W ’elkopostna. C.34 Gim­
nastyka. 6.50 Muzyka. W pi zerwie o 
godz. 7.20 Dziennik poranny. 7.30 
Program na dzisiaj.

11 57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał z 
Wieży Marjackiej w Krakowie. 12.03 
Dzier- poiudr, 12.15 Koncert solistów 
(pł.) 13.10 Chwilka gosp. domowego
13.16 „Z rynku pracy"

15.30 Recital organowy F. Nowo 
wiejskiego (z  Poznania): J. S. Bach- 
Miałem wiele smutków (Fuga na te­
mat motetu), M. Dupre- Droga K rz j- 
żowt (dwa f-agmenty), F. Nowowiej 
ski: „Boże, czemuś mni,: opuścił" 
(Fragment z poematu „Siedem słów 
Chrystusa"). 16.00 Pogadanka dla 
chorych — w oprać. ks. M. Rękasa 
,ze Lwowa). 16.15 Koncert Ork. T. 
Seredyńskiegc (ze Lwowa). 16 50 
„Cud nu pustyni" —  obrazek słu­
chowiskowy dla dzieci st. w/g legendy 
S. Lagerlóff. 17.10 „Skarby Polski 
„Drzemiące skarby roinicze" — od-

l i c u ł m c S a  c o d z i e n n i e
począw szy od dnia 15 Kwietnia 1936 roku

Śwlełt transporty kapeluszy 
nadeszły

J. MŁODKOWSKI
Piat J K rzyży  18 i 
M arszałKowska 92

Z teatrom

Rodzina Nassounrz
Sztuka w 3-ch aktach —  10 odsłonach  

Jacques D evala w  T eatrze  P o ls k im
Jest to sztuka, która nie mo­

że się podobać, jak  m e mogłaby 
s,ę nam spodobać, u jrzana ndgle 
w lustrze nasza własna twarz, 
napiętnowaną złem i nam iętno­
ściam i i cynizmem. N ie  znam 
dramatu równie okrutnego jak 
ta „M od litw a  za ży jących ". K aż­
da z dziesięciu scen, ukazują­
cych dzie je  m ieszczańskiej rodzi­
ny Massoubrów na przestrzeń: 
długich sześćdziesięciu lat, jest 
ostrem  i brutalnem oskarżeniem  
życiow ej ugodowości.

N ie  zaa je  mi się bowiem, aby 
„rodzinę M assoubre" można by 
ło traktować w j łączn ie jdko 
sztukę, poświęconą m ieszczań­
stwu. P rzyna jm n iej u nas. W e 
Francji m ieszczaństwo posiada 
w ielow iekow ą tradycję  i stanowi 
.iasę w yraźn ie określoną i jedno­

litą. P isząc sw oją  sceniczną sagę 
rodzinną. Devai mógł, jako fran ­
cuz, pisać tylko o m ieszczaństw ie. 
U nas atm osfera obyczajowa u- 
iożyła się inaczej, n iż na zacho­
dzie. Trudno mówić obecnie w 
naszych warunkach życiowych o 
jak ie jś  jedno lite j w arstw ie miesz 
czanskiej. Gdzież jes t to m iesz­
czaństwo np. w  W arszaw ie?  M o­
że przed woina leszcze istniało,

dzisia j jednak jes t ju ż  pustym 
dźwiękiem , pozbawionym  pokry­
cia w rzeczyw istości. M am  wra- 
żen it, że ostatnie dw udziestole­
cie w  sposób gruntowny przetaso­
wało nasze środowska. Jesteśmy 
świadkami c iąg le  w zrasta jącej l i­
czebności t, zw. in te ligen c ji m ie j­
skiej. A  iden tyfikow ać in te ligen ­
cję  z m ieszczaństwem  byłoby gru ­
bą omyłką In te ligen c ja  niema 
tradycj Jednoczy się w  niej za­
równo dół społeczny, jak  góra. 
Syn ex-ziem ianina i syn ronotm- 
ka, czy chłopa, pracu jąc w  jed- 
nem biurze, upodabniają się po 
pewnym  czasie do °ieb ie i tracą 
w łaściwości s fery , z k tóre j w y­
szli, podporządkowują się współ 
nemu sty low i in te lig en c ji który 
m ierzy się wysokością zarobków 
Jesteśmy zróżniczkowani do o- 
statnich gran ic i w  olbrzym im  
procencie pozbaw ieni środowisk.

D latego fałszem  byłaby na na­
szym gruncie taka polska rodzi­
na Massoubre‘ów. Gdyby u nas 
podjął ktoś podobny tem at i ze­
chciał pokazać dzie je  iednej ro­
dziny od 1873 do 1935 roku, oka­
załoby się, że najm łodszy je j 
przedstaw iciel nie byłby w ier- 
nem odbiciem swego o jca.

Deval całą sw oją  sztukę budu­
je  na pow tarzalności pewnych 
niezm iennych cech rodzinnych. 
W szyscy M assoubre‘ow ie  zdra­
dzają żony i pom nażają majątek. 
Ich  sposób mj ślenia i reagow a­
nia je s t  w e w szystk ich  pokole­
niach ten sam. M aurycy Massou­
bre naw iązu je romans z  mamka 
nowonarodzonego syna, P iotra , a 
po sześćdziesięciu latach  syn P io ­
tra uczyni to samo z p rzy jac ió ł­
ką niedawno zm arłego o jca . Mas- 
soubre‘ow ie są cyn iczn i, bez­
względn i, idąc przez życie  siłą. 
zw yc ięża jąc  poprzez cudze tra- 
gedje.

A le  D eval z taką siłą obnarza 
ciemne instynkty człow ieka, ty le  
praw dy wkłada w najbanaln iejsze 
sytuacje życiow e, prezentu je 
przytem  tak wysoki kunszt dra­
matyczny, iż  dla w idza  polskie­
go sztuka jego  przesta je  być po­
nurym obrazem  francuskiego 
m ieszczaństwa —  nabiera za to 
szerszego znaczenia.

Jeśli wspom niałem  na wstępie, 
dlaczego u tw ór D evala nie może 
się podobać, m iałem  to na myśli, 
iż  z  w yją tkow ą bezwzględnością 
odsłania w  bohaterach te na jgor­
sze ludzkie impulsy, które tkw ią 
w  każdem dziecku. De w. tą  Mas- 
soubre'ów jes t ła tw e i  przyjem ne 
życie. T o  tkw i w  każdym  człow ie­
ku, Jeśli uczyniłbjun D eva low i ja ­
kiś zarzut, to ten, że tylko zło do­
strzeg ł w  ludziach. D latego ta 
..Rodzina M assoubre" je s t  tak 
koszmarna. tak beznadziejn ie 
gorzka i pesym istyczna. I  taka bo

leśna, gdy wersetom  m od litw y za 
ży jących , rozpoczynającym  i koń 
czącym sztukę, tow arzysza czyny, 
będące zaprzeczeniem  m odlitwy.

N iem a u D evala ani jednogo 
jaśn ie jszego  przebłysku. Jeśli zda­
rzy  się, że w którym ś z bohate­
rów  zadrga jakaś lepsza nuta, za ­
raz ją autor ucina i niby za chw i­
le słabości oierze sobie odw et spo­
tęgowanym  cynizmem. Obcujemy 
z ludźmi, k tórzy  w nic nie w ierzą  
i n iczego istotn ie nie kochają. }V  
p ierw szej odsłonie najstarszy z 
Massoubrów. starzec, sto jący  nad 
grobem, tak mowi, gdy  się dow ia­
duje o narodzinach prawnuka: 
„B ędzie  się m ęczył I  poco?“ . A  
gdy  um ierający P io tr  w idzi zja 
wę n ieży jące j żony, padają  z je j 
ust t.akie s łow a : „T w ó j oddech 
nie poruszy ju ż nawet zw ięd łego  
liścia. A  oddech, k tóry  porusza 
św iatem, jest jeszcze słabszy". N ic  
w ięc  m e pozostaje. Głucha, tra ­
g iczna  noc. A  jednak, m imo tego 
p rzygnęb ia jącego wrażenia, sztu­
ka je s t  ożyweza. Pobudza do m y­
ślenia W strząsa W yryw a  z gnuś­
ności i ospalstwa. Dobrze się sta­
ło, że ją  nam poaazano

Reżyserow ał „R odzinę Mas 
soubre" I^ o n  Sch iller. Kom unika­
ty  teatra lne donoszą, że przedsta 
w ien ie  kończy się obecnie o go­
dzinę w cześn ie1. W yszło  to spew- 
nością sztuce na dobre. Sch iller 
św ietn ie u ja ł poiedyńcze obrazy, 
dał im plastykę i wym owę stu- 
szował jaskrawości, ale w  tern za 
absorbowaniu się fragm entam i 
przeoczył montaż całości. Po  do 
konaniu pewnych skrótów w  tek­

ście, zarzut ten niema ju ż pewnie 
racji.

Drugim  minusem prem iery  by­
ła fa ta lna  dykcja w ielu  wykonaw­
ców. N iek tóre sceny (np. scena z 
księdzem, albo ze z jaw am i) były 
zupełnie niesłyszalne. Do pierw 
szych rzędów  dochodził jak iś n ie­
w iadom y bełkot. Cóż m ówić o ga- 
le r ji.

Z wykonawców  najw iększy cię 
żar przypadł w  udzia le J u n o ­
s z y  - S t ę p o w s k i e m u .  Po 
znajem y ,go m ężczyzną trzydzie­
stoletnim , żegnam y starcem . T e  
powolne przem iany oddał Stępów 
ski z dużą prawdziwością, na js il­
n iej jednak przem ów ił w  scenach 
końcowych. Równy, jeś li nawet 
nie w iększy sukces odniosła J a 
n i n a  P ’ a s k o w s k a  w  nie 
w ie lk ie j stosunkowo roli. Ta len t 
te j m łodej artystk i znakom icie się 
rozw ija . P rzed  tygodn iem  za led­
w ie  oklaskiwaliśm y ją  za dosko­
nałą Eurydykę w  „O rfeu szu " 
Cocteau, teraz znowu wysunęła 
się na czoło licznego zespołu. A 
je s t ten zespół bardzo liczny, a fisz 
zaw iera  k ilkadziesiąt nazwisk, nie 
rposób w :ęc w szystk ie wym ienić. 
T rzeba  jednak choć krótko zazna­
czyć, że b ra li w  przedstaw ien iu  
udział i dobrze się ze swoich ról 
w yw ią za li p p .: K u n c e w i -
c z o w n a, M a c h e r s k a ,  W  a- 
s i u t y  ń s k a, B u s z y  ń s k i, 
C h m i e l e w s k i ,  F r i t s c h e ,  
M a ł g  o r z e w  s k i, M i c h a ­
l a k ,  P a w ł o w s k i .

Dekoracje R o s z k o w s k i e j ,  
S . g m u n t a  i U j  e j s k i e g o  
bardzc dobre. J. Andrzejewski.

czyi —7 .i-ygł prof. St. Biedrzyck.. 
17.25 „Minuta poezji": raersz K.
H. Rostworowskiego „Confiteor" —  
recytuje M. Wyrzykowski, 17.30 Aud. 
pasyjna ze Lwowa w wyk. Chóru A- 
lumnów Semmarjum Duchownego we 
Lwowie Męka Pańska według Św. 
Janr (słowr objaśniające ks. mgt 
Stuglika) Fr. Suriano: Motety 4-gło- 
sowe: „Słowa Chiystusa na Krzy­
żu". 18.20 Poradnik sport. 18.30 Pro- 
gr?r. na jutro. 18.40 Skrzynka roln 
—  iriż W. I arkowski. 18.50 Koncer„ 
reM. 19.35 Wiad, sport. 19.45 Komu­
nikat śniegowy z Krakowa. 19.50 
Biuro Studjów rozmawia ze słucha 
czarni P R. 20.00 „Misterjum o Męce 
Pańskiej" Mikołaja z W ill owiecka —  
fragmenty w oprać. T. Terleckiego 
20.20 Koncert muzyki symfonicznej 
(pł.) 20 45 Dziennik wiecz. 20.55 „O- 
brazlci z Polski wspólcz." 21 00 JO­
ZEF H AYD N : „S1LDEM SŁOM
CHRYSTUSA N A  KRZYŻU" W  
W YK. ORK. SMYCZKOWEJ P. R. 
1’ OD I)YR . M IECZYSŁAW A MIE 
KZEJEWSK1EGO. UTW ORY POE­
TÓW POLSKICH OD XV DO XX 
W IE K U  W YB IIA L  I TEKST O PRA­
COW AŁ IV. HULEWICZ, REC YTU ­
JE I. E ICHLERÓW NA. 22.15 Skrzyń 
ka techn. —  red W Frenkiel. 22.30 
Muzyka poważna (pł.) J. S. Bach; 
Fragment z kantaty „Actus Łragi 
cus“  Adagio z koncertu skrzypcowe­
go E dur (w  wyk. M Elmaua). L. 
v. Beethoven: Marcia funebre z sym 
fonji Es-dur (Eroica), Fr. Szubert 
A lleg io  moderato z symfonji h-moll 
'niedokończonej), F. Mendelssohn 
Bartholdy Nokturn, O. Respighi- P.n 
je rzymskie, L. Różycki' Legend? 
(St. Niedzielski —  fort.). W przer- 
w-ie o godz. 23.05 Wiad. meteor. dU 
żeglugi powietrznej.

m itA
ACKON: „Jaśnie Pan Szofer".:

„Zaczarowany Chleb". ’-
ADRIA: „Koenigsmark".
AMOR „Ostatria Serenada i 

„Dziewczę z Obłoków".
AN I IN E A : „rtraDi? Monte Chło­

s to " ś „C o ra z  w y ż e j" .
A PO L dO: „Kwa".
AS : „św iat się śmieje". 
A T LA N T IC : „Kapitan Blood". 
B A Ł T Y K . „W  cieniu gilotyny". 
BJS' „:sen Nocy Letniej" i dod.
CA n i  OL: „bohaterowie SyDiru" 
COLOSSEUM i Duże): „D*wic

Copperfield".
CASINO: „Dzisiejsze czasy". 
COLOSSEUM (M ałe ): „Bunl

zwierząt" i dod.
CORSO: „Kocham wazystkie kc- 

Diety" i rewja. -
C ZARY: „Ostatni Posterunek". 
E L ITE . „Jaśnie Pan Szofer" i 

„Zakochany Zegarmistrz".
ERA: „Gabinet tigur woskowych" 

„Kębicła Tarza1". .
EUROPA: „ to p  - Hal . ponowru? 

w cylindrach". ‘
FAM A  „Oskarżam cię matgc". 
F ILH ARM O NJA: „Je, ekscelencja 

liaDka".
TLO PYD A- „Legjon Nieustraszo­

nych" i „Nasi Chłopcy Marynarze'*.
FORUM: „Zapomniany człowiek" 

: „Piotruś".
HELIOS: „Kochaj mnie tylko". 
HOLLYWOOD: „Miłość na dwo 

tzc wiedeńskim".
IT A LJA : „Kocham wszystkie ko­

biety".
K f NO PAR. SW. ANDRZEJA 

„Przeor Kordecki - Obrońca Często­
chowy".

KOM ETA: „Pod pałacem niebem 
Argentyny".

I OS: „Antek Policmajster" . 
MAJESTIO: „Małżeństwo na bez­

drożach"
MARS: „Kocham wszystkie: kob;e- 

ty '.
METEOR: „Kwiaciarkr z Prate-

ru' i „Skandale Milionerów” . 
MARS: „Jaśnie Pan Szofer". 
M EW A: „Zaczęło się od pocałav

ku", „Tajemnice salonu piękności".
M IEJSKU „Złotowłosy Brzdąc", 

„W  Krainie miodu".
MUCHA: „Wesoła Wdówka', „Za 

marle Echo"
NOW A TOM BOLA. „Dom Nr 56", 

„I olies Bergeres'.
OKO PR ASK IE : „Napad na Kon­

go" i dod.
P a F : „Pan Twardowski".
PE T IT  TR IA  NON: „Nasz* sło­

neczko" i „Niedokończona Symfon­
ia".

PO PU LA R N Y : „Pojedynek ze
śmiercią" i rewja.

PPA G A : „liodek na froncie",
rewja.

R A h  „W róg we krwi" i dnd 
RENA: „Rapsodja Bałtyku" i dod 
RlA.LT©: „Czarny Anioł"
ROMA: „Król Królów”  do czwartku 

włącznie.
ROXY: „Dodek na froncie". 
SFlfsTKS; „Zew  krwi" i rewja 
SOKÓŁ „Noc Weselna". * 
ETYLOWY . , Bounty". 
ŚW IATOW ID : „Mle-zna Droga"

Opłoszenia drobne 
MEBLE 100 Z t Ś Ś
sypialnia, stołowy, gabinet skiom- 
aiejszy 50. Nowy-św.at 30, róg Pie- 
rackiega.

ROWERY
dogodnych 
Zielna 11

balonowe, oryginalne 
częśc, angielskie na 

warunkach. D/T .Em o"

C\ F  otograficzne aparaty 
J J  kich firm- przybory.

wszyst- 
Na do­

godnych warunkach D/T „Emo* Ziel­
na 11.

fyroki, weksle protestowane nahy- 
. wa’ zlecenia 'W arszaw­

skie towarzystwo Powiernicze. 
Chmielna 26/2.


